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J  Ł o  S Z E M  A : ^
| / ^ f  MiesUcinie w ekspedycji . 2,55 iX, I g  y l̂b| ^ y | \  od wiers/a 6-cio Jam. lub jego miejsca 16 gr. U B

^mźMr Z odnoszeniem i w agencjach 2,66 tt Ifa ^  / r v 3K3BŁ f l \ S l  UNa poczcie, już z odnoszeniem . 2,9i „ I g  K H p H  Jf j l l l  w dziale ogłoszeniowym, od wiersza mm.
m r  Kwartalnie w ekspedycji . 7,66 „ IH 3 lam, lub jego miejsca 40 gr. w dziale/ poczcie już z odnoszeń em . ». JBf, J '#=, v F  £?/ redakcvjnvm. Z zagranicy IOW* droł.ei.'tfrtjki inne wypadki iwamtam wydajni X|EL *Â  ^v\fc\ '

■'ł%ń z dostarczania numerom be. zwrotu
— -  czcaci kwotv ab n.imentowej — — Ogłoszenia przyjmuje sit? du grutz * pr/,«xi p/*

lott-symfo^na^Tylto/sza |J C H O J N I C E ,  s o b o t a  d n i a  22 s i e r p n i a  1 9 3 1  !*• j| Księżyca "wschód 16,36 zachód *22,56

S Komuniści podrninowujq cały świat
Madryt. — Minister sprawiedliwości wydał za- m

rządzenie, zak a żujące sprzedaży i hipotecznego Londyn. — Agencja Reutera donosi z Szanhaju, bliższem śledztwie ustalono, iż jest on żydem, po- 
obciążenia będących w posiadaniu Kościoła i za- iż we wtorek wykryto tam i zlikwidowano szeroko chodzącym z Polski.
konów gruntów i budynków. (Prasa wroga Kościo- rozgałęziony organizację komunistyczny, która by z  materjału. jaki skonfiskowano w komunisty-
łow! donosi, ze kardynał Segura, znajdujący się ła zarazem centralny propagandy komunistycznej lCZnei centrali wynika iż dvsDonnwała ona wiol 
zagranicą, .y d a l tajemny cyrku*™, zakazujący nie.yjko »a Chiny, lecz rów ** »a Indj. hrytyjakie “ «?,
sprzedaży dóbr kościelnych). i holenderskie. Na czele tej organizacji stał nie- cach przepłynęło przez centralę około 4 miij. zł. ‘

. * . jaki Noullens, który posiadał równocześnie kilka
Ar  1Bnł u n H Ari Drtcii c o u /ip r k ip i innych nazwisk i podawał s i ę — zależnie od oko- Aresztowano dalej znanego komunistę francu- 
A r g e n ty n a  p r z e c iw  KOSJI SOWieCKiej liczności — za Relgijczyka lub za Szwajcara. Jest sKiego nazwiskiem Lefranc, względnie Ducroix —

Buenos Aires. _ Rząd odebrał sowieckiemu j °n członkiem europejskiego wydziału Trzeciej Mię a dalej przeprowadzono szereg aresztowań wśród
przedstawicielstwu handlowemu przywileje korpo- j dzynar»dówki. Aresztowano go wraz z żony i p0- wybitnych komunistów w Chinach i w Indjach.
racyjne. | =  ........ ...................... -... ........... -........  ■ .........  —  ■ ---------—

S y n d y k a t  b a n k o w y  w  R u m u n i. W a l d e m a r  p r z e d  S ą d e m  1 w  „a
Bukareszt — Syndykat bankowy, zał^żo^y u i A i e Ł f  A i l i i i m  dolara gotówkowego w War®ztâ i<e, trwajęjco o<i dłuż

przez wjetkie banki rumuńskie z kapitałem 1 mi]jar W U J 3 I \ V W J 111 szego czasu, weszło w środę w* zupełny zaniik
da lei rozpoczął wczoraj swoją działalność. Kowno. — w  procesie W aM em aras a i to warzy- °brotu.

* • * szy zakończo110 przesłuchiwania oskarżonych i Zarówno iija zebraniu giełdy, jak i na rynku
m a . przystąpiono do badania świadków. Zeznania min. prywatnym nie dokonywano tą walutą żadnych o-

IC S l n V  O f k f i U  ’ wew* pik- Ruatejikisa trwały 1 i pół godzimy, brotów. Na giełdzio dokonana tylko jednej traas-
i \ u i y t f i i v i M i i i ^  V> I% W I1  i „Jauaakas Zinos“ z Kowna donosi, że na roz- akcji, celem ustalenia oficjalnego kursu dolara 

r k i i i ^ ^ k  . I prawie Walde mar asa sensację wywołało zeznanie gotówkowego, który się obniżył do 8,96. W ten spo-
w i ^ O l O d ^ r i  1 oskarżonego Wojtkiewiciusa, jednego z dwóch u- kurs zbliża się do kursu parytetu stabiliza-

Szanghaj. Podczas arkanu, który nawiedził , czestników zamachu »a płk. Rustejki&a. Na pyta- cyjmgo. 
wv;ba-zeża .chińskie, miał zaginać parowiec przy- n‘e- czy przyznaje się do wirny. Wojtkiewicius od-
hiVżny „Mingree*-z 300 pasażerami. powiedział przecząco. jednakże w teku dalszego EKSPOZytUra P .U .P .P . n a  PO W iat m o r s k i

badania not wie td  ził zarzuty stawiane jemu i innym . . . . .
współoiskarżonym przez akt oskarżenia, obciążając ( l KartUSKl

A r e s z t o w a n ie  o s z u s t a  pizvtem silnie WaMemarasa. Z zeznań Woj'kie p. Wojewoda Pomorski zarządził otw,arcie z dn
Zurych. -  Aresztowano tu 42-letniego rolnika "iciumwynika, że Waldemaras nie tylko wiedział I5 i sierpnia rb Ekspozytury Państwowego Urzę- 

Jana Eschbacher z Karlsruhe który dopuścił sie i °  s^lsku 1 przygotowującym się na R'ustej^kisfa za- du Pośrednictwa Pracy z siedzibą w Wejherowie. 
5 S Ł S 8S r ^ l S *  su^ ę mly i  m i g K  na i mHach^ ’^ z «sf biśde udzidał wyk°nawcom zama- Państwowy Urząd Pośrednictwl Pracy w Gdy_
idtroibnych kupcach. chu wskazówek. . . .  . . 11 j będzie obsługiwać tylko bezi-ohotnych zamiesi

* K Zaznaczyć należy, ze Wojtkiewicius w czasie kałych w Gdyni przynajmniej od roku oraz r»bot*
’ * * dyktatury Waldemarasa był jego osobistym adju- ników portowych i marynarzy. Ekspozytura w Wej

U r a to w a n i „ P o s e j d o n u *1 tantem Drugi zamachowiec Pupuleitis utrzymuje, herowie obejmie swą działalnością dotychczasowy
a n ^ k i o i  łodzi nodwod która zatonęła nod Wei- ^  dZ19łał W<5dług wskazóW€k Wojtkiewj- ok,ręg terytorjalny Państwowego Urzędu Pośred-
h S t ^ X l i pS - a i  _________  2 S *  »  < »’ « •  '»■  * « * >  < * « •

* i Z a t o n ię c ie  s o w ie c k ie j  ł o d 2i --------------
P o la k  p r e z e s e m  c . i. e . p o d w o d n e j ?  U d a r e m n i o n y  z a m a c h  n a  g r e c -

/- r odbywającym się w Bukareszcie zjeździe Ryga. — Według wiadomości, natdeszłych z U ip O f)  m i n j c f r A  C n r a t l ł i h H lh u n ć r S  
C. I. E. (C^mfederBlticjis I^tepniationale des Ê uditR̂ tg. n&dbrz^żriych mi»ejg{̂ owog0fy nu sowiack^h êj*y- II1S illS *1 o  OlnFI6 QllinrC#SC1
prezesem tej międzynarodowej organizacji studen- tonalnych wodach na południe od latarni morskiej Ateny, — Od szeregu dni pewien odłam prasy 

tów został dotychczasowy jej wiceprezes, Po-iak Seiwestes, przybyły sowieckie statki, które rozpo- ateńskiej wszczął systematyczną nagankę na min.
, p. Pożaryski. częły prace ratunkowe, posiłkując się dźwigami sprawiedliwości Awsraama, obrzucając go stekiem
j „ . . .  ruchomemi. Według pogłosek, wydarzyła się w tem obelg i kalumnij, wyssanych poproś Hi z palca. Ak-

D r w r ń t  h  m in  M a t u s z e w s k ie o o  Z P o s i i  miejscu nowa katastrofa zatonięcia sowieckiej ło- cja ta zmierzała do usunięcia z łona rządu min, 
r v w i v t w i  m m . i i d i u k k s  i c j w * w sji dzi podwodnej po zderzeniu się z innym statkiem. Awraana, jako twórcę i gorącego zwolennika »ie- 

Powirócił do Warszawy b. min. skarbu Matu- . . .  dawno wprowadzonej w życie nowej ustawy pra-
szewski po 2-tygodniowej podróży po Rosji. S°wej.

P i e r w s z a  D o l s k a  ł o n ?  w  wy^ku tej naganw doszło, jak już donosi-
R D T ^ K A rio  ... Artnlii ”  *  ” “ Ł a  1 V/VJA. iiśmy, do zamachu na osobę min. Awraama. W
DezrODOUC W An^lJI M ^ J i i ł A ^ n a  D u e 11 chwili, kiedy w godzinach popołudniowych opu-

2  7 1 4  3 5 8  lu d z i b e z  o r s c y  P U U W U U i l d  , , K j r d  szczał minister gmach ministerstwa i wsiadał d«
,  * . . . . .  „  j .  / - j , m i samochodu, jakiś osobnik rzu-cił się na niego z pod
Londyn. — Według obliczeń m m ist^ w a  Pra- D rzy b y łd  dO  G d y m  niesioną laską. Szofer, który w czas zauwlżył 'en

•cy, liczba bezi^botnych w Anglji w dmu 10-tym w  środę o £odz. 3 30 nonoł nrzvhvła do nor Hi manewr; zdążył osłonić ministra ręką, wskutek
1 ‘ k r e ^ ^ z S ^ o t u u W ł e g ? ^  b S i S u y c h  woj€niieg0 w Oksywiu dawno ocikiw ana pierwsza, czego z^ ę^ i©  osłabił siłę ciosu. Minister AH-aam 

K r i n S ^ z a  o ^ S o f ó b  tT S  P°lska łódź ,,Ryś“. Podróż z Francji, ^ ymaL;i  w nogę, sz>Pr zaś zo-
S e r n H fe  mt I b h ' S u e ?  w dzieladh Anglii ^dzie z°stała zbudowana, łódź odbyła w ciągu nie- ^ał zramony w rękę Tłum uliczny rzucił s.ę na

# ^ cna ni a s bl ro 11 3 dzi ja<:b A glji- całych 4 dni drogę dokoła Danji przez Skagerak spraWc  ̂ gm achu, chcąc go zlinczować i dopiero
* * * i Kategat. „Rysiem“ dowodzi kapitan Szystowski. ^"ergiczna interwencja policji przerwała ten akt

A f p r a  | | A n v  ‘ n r y p f ł  c a r l p m  1 W n e s & ć  nąieży, iż „Ryś“ przybył do Polski z sa^ a?^du- Zatrzymany zeznał, że jacyś ^ohnicy 
A T c i S  „ I l o n y  P i Z c u  S q Q c m  własną potlską załogą. skłonili go do wykonania zamachu. Oprócz grubej

ę  .  « . I . ‘ laski znaleziono prZy nim naibity rewo[weir.
W J Z iO K n O lm lC  c . . .  Zamach ten wywołał w całym kraju zrozumiałe

Jak . . i ^ r y z« N o w y  k o n s u l  c z e c h o s ło w a c k i  »“
się tam rozprawa sądowa przeciwko osobom, za- W POZfldniU wy oszczercom y y y p es s^QO
mieszanym w aferę statku Ilona". Polacy Hiche- Poznań. — Konsulom czechosłowackim w Po- 1

. wieź i Ruszczyć zaprzeczyli swego udziału w prze znaniu na miejsce odwołanego do centrali M. S. Z.
mycarau spirytusu i zostali zwolnieni. w pra/Cjz€ inżyniera Mamuśka mianowany został l l n m i l * *  X  I * •

Wyrok w sprawie zajętego statku i ładunku i -dr. Jarmir Do leżał, starszy radca Ministerstwa | t | | | l l l l i  1 0  l l l f l l l f P O  n F f l l f l f l l f l l
ogłoszony będzie dnia 2-go września. . Spraw Zagrań. l l l l p l ł l l i l w  Iw  W i l l  y  K lIII|U U IIrf i
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Bohaterowie J in t e M iT
Wojenna propaganda hitlerowców wzbudza n a­

stroje, n ie b y t przyjemne d la  oficerów dawnej 
arm ji cesarskiej, g rupujących  się obecnie w na j­
różnorodniejszych organizacjach militarnych. Co­
raz  bardziej rozpowszechnia się opinja, że ci, któ­
rzy  teraz tak głośno domagają, się wojny, po jej 
wybuchu znów „zadekują** się  gdzieś na tyłach, 
a  na froncie walczyć będzie tylko „mamschaft**, ten 
sam tjum żołnierski, który niegdyś — przyznać to 
należy — tak cierpliwie wałczył za kaisera .

Obecni przywódcy miiitarystyczni Niemiec, to 
właśnie dawni oficerowie W ilhelm a II. i przeciwko 
nim też zw racają się dalekie echa wojennej zawie­
ruchy, powrotną fa lą  przepływające nad Niemcami

Już w książce Rem arque‘a  „N a zachodzie bez 
zmian**, umieszczonej na indeksie szowinizmu nie­
mieckiego, uderza osamotnienie żołnierzy, którzy 
na froncie pozostają bez oficerów, zastępowanych 
s al® przez „warhtmeistrów" i innych członków kor 
p usu  podoficerskiego. Jeszcze jaskraw iej ujaw nia 
się to w książce W. Theniusa i A. PoMmera, p»świę 
eonej uczestnictwu w W ojnie Światowej 197 pułku  
saskiej landwehry.

K orpus oficerski tego pułku  tworzyli: dowódca 
płk. Senfft von P ilsach oraz komendanci bataljo- 
nów — mjr. Oppejm an — I-go, mjr. Ehrich — II-g° 
i mjr. von Bose — II I-go, wszyscy wybitni oficero­
wie sztabowi •' odgryw ający niemałą rolę w orga­
n izacjach mili ary  stycznych.

9. lioca 1915 roku ów 107 pułk miał brać udział 
w a taku  na  pozycje rosyjskie, i oto gdy nadeszły 
rozkazy do rozpoczęcia szturmu, oficerowie ci, któ 
rzy  zawsze mieli na  ustach komunały o „zaszczyt­
nej śmierci na polu chw ały za Cesarza** — znik­
nęli nagle. Pułkownik von Plisach opuścił stano­
wisko tegoż dn ia  rano ...z powodu choroby, mjr. 
Opperman otrzymał urlop... zdrowotny, mjr. E hrich  
zachorował, a mjr. von Bose... poszedł śladam i ko­
legów — poprostu jakby pomór tknął wszystkich 
„bohaterów**

W rezultacie 1 bataijon prowadził do a taku  kpt 
Hekel, na czele bataljonu drugiego na okopy ro­
syjskie biegł por. Lange, a  z II bataljomem w oCzy 
śmierci zaglądał kpt. Pla*zmann. Dowództwo p u łk u  
spadło za^ na bark i kpt. Wiebe...

Gdyby „manschaft** niemiecki, pchany obecnie 
orzez przywódców do wojny, poznał dokładnie hi- 
stcrję lat 1914—18, „bohaterowie Hinterlantdu**, z 
trybun  wzywający tłumy do pochodu ot, choćby na 
pomorze, znów widzieliby tylko — tyły.

Gdańskie komunikaty prasowe
w świetle prawdy

W  s p r a w i e  r o z m ó w  p o l s k  o - g d a ń s k i e h , k t ó r e  b y ­
ł y  p r o w a d z o n e  z  i n i c j a t y w y  i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
W y s o k i e g o  K o m i s a r z a  L i g i  N a r o d ó w ,  u k a z a ł y  s i ę  
w  o s t a t n i c h  d n i a c h  w  p r a s i e  n i e m i e c k o - g d a ń s k i e j  
k o m u n i k a t y ,  k - ó r e  n i e  p r z y c z y n i ł y  s i ę  d o  o d p r ę ż e ­
n i a  a t m o s f e r y ,  j a k ą  c h c i a ł  o s i ą g n ą ć  W y s o k i  K o m i ­
s a r z  L i g i  N a r o d ó w .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  p r a s a  n i e m i e c -  
k o - g d a ń s k a  c a ł y  p r z e b i e g  a k c j i  m e d i a c y j n e j  c z y n ­
n i k ó w  L i g i  N a r o d ó w  [  w y m i a n y  p i s m  p o m i ę d z y  S e ­
n a t e m  a  G e n e r a l n y m  K o m i s a r z e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p r z e d s t a w i ł a  w  ś w i e t l e  j e d n o s t r o n n e m .  _ L  M i n i s t e r  
S ^ r a s b u r g e r  w b r e w  d o n i e s i e n i o m  g d a ń s k i m  n i e  w y  
r a z i ł  ż y c z e n i a ,  b y  n i e  o g ł a s z a n o  ż a d n y c h  w i a d o m o ś  
c i  o  z a ż e g n a n i u  p o w s t a ł y c h  r ó ż n i c  z d a ń .  G e n e r a l n y  
K o m i s a r z  b e z  z g o d y  n a  b r z m i e n i e  k o m u n i k a t u  S e ­
n a t u  g d a ń s k i e g o  z a p r o p o n o w a ł  b y ł  z u p e ł n i e  s i u s z  
n i e ,  a b y  w  p r a s i e  n i e  w s z c z y n a n o  ż a d n y c h  p o l e m i k ,  
k * ó r e  m o g ł y b y  z a o s t r z y ć  p o l s k o - g d a ń s k i e  s t o s u n k i .  
S e n a t  g d a ń s k i  m i m o  t o  p r a g n ą ł  o p u b l i k o w a ć  k o m u ­
n i k a t  w  s p r a w i e  z a ż e g n a n i a  r ó ż n i c .  W o b e c  t e g o  
m i n .  S i r a s b u r g e r  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w y r a z i  s w ą  z g o d ę  
n a  k o m u n i k a t ,  k t ó r y  o d p o w i a d a ć  b ę d z i e  z ł o ż o n y m  
z  o b y d w u  s t r o n  f a k t y c z n i e  d e k l a r a c j o m  i  k t ó r e g o  
r e d a k c j ę  z a p r o p o n u j e  W y s o k i  K o m i s a r z  L i g i  N a ­
r o d ó w .  Z e  s t r o n y  W y s o k i e g o  K o m i s a r z a  L i g i  N a ­
r o d ó w  z a p r o p o n o w a n e  z o s t a ł o  u j ę c i e  k o m u n i k a t u ,  
które brzmi dosłownie:

„ Z a  p o ś r e d n i c t w e m  W y s o k i e g o  K o m i s a r z a  
L i g i  Narodów p o m i ę d z y  p r e z y d e n t e m  s e n a t u  
i  G e n e r a l n y m  K o m i s a r z e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l  
s k l e j  w y m i e n i a n e  z o s t a ł y  d e k l a r a c j e ,  k t ó r y c h  
t r e ś ć  u m o ż l i w i ł a  p o d j ę c i e  o s o b i s t y c h  s t o s u n k ó w  
p o m i ę d z y  prezydentem s e n a t u  a  p r z e d s t a w i c i e ­

l e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j * *  B r z m i e n i e  p o w y ż  
s z e  u z g o d n i o n e g o  z  c z y n n i k a m i  L i g i  N a r o d ó w  
k o m u n i k a t u  w  s o b o t ę  15 s i e r p n i a  r a n o  z o s t a ł o  
p r z e z  s e n a t  o d r z u c o n e .

W  d a l s z y m  c i ą g u  w y k a z u j e  s i ę ,  ż e  n i e p r a ­
w d ą  j e s t ,  j a k o b y  p r e z y d e n t  s e n a t u  g d a ń s k i e g o  
w  p i ś m i e  z  d n i a  25 l i p c a  b r .  o ś w i a d c z y ł ,  „ ż e  
w  j e g o  d e k l a r a c j i  z  24. 4. 1931 fakty  p r z e d s t a ­
w i o n e  s ą  t a k  w y r a ź n i e ,  ż e  d a l s z e  r o z p r a w y  s ą  
z b y t e c z n e * * .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  p r e z y d e n t  Z i e h m  
p i s a ł  „ t a k  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  f a k t y ,  k ó r e  m i  k u  
' m e m u  u b o l e w a n i u  u m o ż l i w i ł y  z ł o ż e n i e  p u b l i c z ­
n i e  d e k l a r a c j i  z  24. 4. 1931 p r z e d  s e n a t e m ,  t a k  
j a s n o  i t d . “

M i n i s t e r  S ; r a s b u r g e r  W n a s t ę p n e m  g w e m  p i ś m i e  
z  7 s i e r p n i a  n i e  p r z e d s t a w i ł  s w e j  d e k l a r a c j i  j a k o  
n i e p o r o z u m i e n i e  i  n i «  w y r a z i ł  s w e g o  u b o l e w a n i a .  
M i n i s t e r  S t r a s b u r g e r  n a t o m i a s t  p i s a ł ,  ż e  w s k u t e k  
o ś w i a d c z e ń  p r e y y d e n t n  S e n a t u  d o t y c z ą c y c h  j  e g o  d e

k l a r a c j i  z  24.  4. 1931 r .  u b o l e w a n i a  g o d n e  n i e p o r o -  
i  z u m i e n i e ,  k ó r e m  W y s o k i  K o m i s a r z  u p r z e j m i e  s i ę  z a  
i j ą ł  m o ż e  u w a ż a ć  z a  u s u n i ę t e .  P a k t e m  j e s t  t e ż ,  ż e  
I s e n a t  p r z e z  o g ł o s z e n i e  n i e d o k ł a d n e g o  k o m u n i k a t u ,  
i z a s k o c z y ł  p r z e d s t a w i c i e l a  P o l s k i ,  k . t ó r y  p r z e c i w  
i t e m u  z a p r o t e s t o w a ł .  N i e  u l e g a  w i ę c  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  
! s e n a t  u j a w n i ł  z ł ą  w o l ę  w  s t a b i l i z o w a n i u  s t o s u n k ó w  
I i  u t r u d n i ł  z a ł a t w i e n i e  n o r m a l n e  b i e ż ą c  d i  k w e s t y j
! g o s p o d a r c z y c h .

Zgon założyciela pierwszego kółka 
rolniczego w Wieikopolsce

W  M o s i n i e  p o d  J P o z n a n i e m  z m a r ł  w  90 r o k u  ż y ­
c i a  J ó z e f  T h o m a s  z a ł o ż y c i e l  p i e r w s z e g o  k ó ł k a  r o i - '  

I n i c z e g o  w  W i e i k o p o l s c e .

Bawiące się zapałkami dzieci puściły 
cała wieś z dymem

Wilno. —  W s k u t e k  b a w i e n i a  s i ę  p r z e z  d z i e c i  
| z a p a ł k a m i  w e  w s i  B o r k o s y ,  p o w . p i ń s k i e g o ,  w y ­

b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a w i ł  70 b u d y n k ó w  
i w r a z  z  i n w e n t a r z e m  ż y w y m ,  w y n o s z ą c y m  90 k r ó w  

i  30 k o n i .  S t r a ?y  w y n o s z ą  p r z e s z ł o  100 t y s .  z ł .

Egzekucja powodem samobójstwa
D o  H e l e n y  G o r c z y c ó w n y ,  z a m i e s z k a ł e j  w  K r o ś ­

n i e  n a  J e l e n i ó w c e ,  p r z y b y l i  w i e r z y c i e l e  H e r m a n  
B o d n e r ,  M a j e r  R u d n e r  z  R z e s z o w a ,  o r a z  e g z e k u t o r  
sądowy, celem p r z e p r o w a d z e n i a  e g z e k u c j i .  G d y  z a ­
ż ą d a l i  z a p ł a c e n i a  k w o t y  z ł .  72 p o d  g r o ź b ą  e g z e k u ­
c j i  p r z e d m i o t ó w  m a j ą t k o w y c h ,  t a  z e  w s t y d u  p r z e d  
b ę d ą c y m  w  d r u g i m  p o k o j u  n a r z e c z o n y m  w y j ę ł a  z e  
s z a f y  r e w o l w e r  i  w s z e d ł s z y  d °  k u c h n i ,  s t r z e l i ł a  
s o b i e  w  s t k r o ń .

K u l a  p r z e s z y ł a  g ł o w ę .  M i m o  n a t y c h m i a s t o w e j  
i p o m o c y  i  zabiegów l e k a r s k i c h  d o  ż y c i a  j e j  p r z y ­
p r o w a d z i ć  n i e  z d o ł a n o .

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  n a d  rodziną tą c i ą ż y  j a -  
1 kieś fatum. O j c i e c  d e n a t k i  zginął n a g l e  n f e n a t u -  
| r a l l n ą  ś m i e r c i ą ,  b r a t  p r z e d  d w o m a  l a t y  p o p e ł n i ł  s a ­

m o b ó j s t w o .

Córka Mata Hari szpiegiem niemieckim 
we Francji

P a r y ż  p r z e j ę t y  j e s t  n i e s ł y c h a n ą  s e n s a c j ą ,  Z b l i  
i  ż o n y  d °  s f e r  r z ą d o w y c h  i  p a r t j i  p r a c y  d z i e n n i k  
; l o n d y ń s k i  „ T h e  P e o p l e * *  p o d a j e  s e n s a c y j n ą  w i a ­

d o m o ś ć  w  z w i ą z k u  z  a r e s z t o w a n i e m  n i e j a k i e j  W i e r y  
w z g l ę d n i e  O l g i  O s t r o g ó w ,  p r z y  w y k r y c i u  a f e r y  
s z p i e g o w s k i e j  w  A l z a c j i  i  L o t a r y n g j i  n , a  r z e c z  N i e ­
m i e c .

j M ł o d a  i  p i ę k n a  d z i e w c z y n a  u w i ę z i o n a  p o d  z a -  
I rzutem s z p i e g o s t w a  n a  r z e c z  N i e m i e c ,  n i e  c h c i a ł a  

p i e r w o t n i e  p o d a ć  s w o j e g o  n a z w i s k a ,  a  w  k o ń c u  
; o ś w i a d c z y ł a ,  ż e  j e s t  P o l k ą  ( ? ! ) .

W  r z e c z y w i s t o ś c i  j e d n a k  O s t r o g ó w  m a  b y ć  c ó r -  
j  k ą  s ł y n n e j  t a n c e r k i  i  p r z y j a c i ó ł k i  b .  n i e m i e c k i e g o  

n a s t ę p c y  t r o n u  M a t a  H a r i .  J a k  w i a d o m o ,  M a t a  H a r i  
, z o s t a ł a  r o z s t r z e l a n a  w  V i n c e n n e s  p o d  P a r y ż e m  w  
i c z a s i e  w o j n y  ś w i a t o w e j  z a  s z p i e g o s t w o  n a  r z e c z  

N i e m i e c .
R z e k o m a  j e j  c ó r k a  t w i e r d z i ,  ż e  z a d a n i e m  j e j  

j e s t  u d o w o d n i e n i e ,  i ż  M a t a  H a r i  s k a z a n a  z o s t a ł a  
n i e w i n n i e .  J e ż e ] i  r e h a b i l i t a c j a  j e j  m a t k i  m i a ł a b y  
• s i ę  n i e  u d a ć ,  z a m i e r z a ł a  p .  G s t r o g o w  p o m ś c i ć  j e j  

j  ś m i e r ć  i  terą t ł u m a c z y  s i ę  u d z i a ł  m ł o d e j  d z i e w c z y ­
n y  w  a f e r z e  s z p i e g o w s k i e j ,  s k i e r o w a n e j  p r z e c i w *  
F r a n c j i .  O p i n j a  p u b l i c z n a  P a r y ż a  z  n i e p o k o j e m  o -  
c z e k u j e  n a  k o m u i k a t  f r a n c u s k i e j  p o l i c j i  p o l i t y c z ­
n e j  W t e j  n i e z w y k ł e j  a f e r z e .

Z  P o m o rz a
Pożar.

Tuchola. —  W  m i e s z k a n i u  p .  W a j e ż k i e w i c z a  
; J ó z e f a  w  T u c h o l i ,  d n i a  10 s i e r p n i a  r t b .  p o w s t a ł  p o -  
> ż a r ,  k t ó r y  z o s t a ł  w  z a r o d k u  p r z e z  l o k a t o r ó w  d o m u  

s t ł u m i o n y .  W o b e c  t e g o ,  ż e  i s t n i e j e  p o d e j r z e n i e ,  ż e  
( p o ż a r  b y ł  r o z m y ś l n i e  p r z e z  W a j e ż k i e w i c z a  w z n i e -  
1 e o n y ,  z o s t a ł  o n  a r e s z t o w a n y  i  o d d a n y  d o  d y s p o z y -
! c j i  w ł a d z  s ą d o w y c h  w  T u c h o l i .

Zjazd urzędników Kas Chorych.
Sępólno. —  W  s o b o t ę  o d b y ł  s i ę  w  S ę p ó l n i e  z j a z d  

I U r z ę d n i k ó w  K a s  C h o r y c h  O k r ę g u  C h o j n i c e .
D o  O k r ę g u  tego n a l e ż ą  pow. c h o j n i c k i ,  k o ś c i e r -  

, s k i ,  t u c h o l s k i  i  s ę p o l e ń s k i .
P r z e d  ( p o ł u d n i e m  n a s t ą p i ł o  z w i e d z e n i e  u r z ą -  

j ń z e ń  K a s y  C h o r y c h  o r a z  O c h r o n k i ,  p o c z e m  p o d  
l p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  N o w a k o w s k i e g o ,  o d b y ł y  

s i ę  o b r a d y .  Z j e . z #  z a s z c z y c i ł  s w ą  o b e c n o ś c i ą  K o r n i -  
s a r z  R z ę d o w y  p. W o d e c k i .

Wybryk natury.
Sępólno. —  W  t u t .  p a r k u  B r a c t w a  S t r z e l e c k i e  

g o  z n a j d u j e  s i ę  a k a c j a ,  k t ó r e j  j e d n a  g a ł ą z k a  o k i r y  
t a  j e s t  k w i e c i e m ,  c o  j e s t  r z a d k o ś c i ą  w  p o r z e  o b e c -

i  T ie j -
\ Znowu kradzieże.
I  M. Cerkwica, p o w .  s ę p o l e ń s k i .  W  n o c y  z  p i ą t -  
j k i u  na s o b o t ę  145 b m .  w ł a m a l i  s i ę  n i e  w y ś l e d z e n i  
I d o t ą d  z ł o d z i e j e  d o  m i e s z k a n i a  b .  s o ł t y s a  p .  C h m i e -  
i l a .  Łupem i c h  p a d ł o  d u ż o  b i e l i z n y ,  1 u b r a n i e  mę­

s k i e ,  n o w e  p a l t - ,  d w a  o b r u s y  k i l k a n a ś c i e  s u k i e n  0-  
g o ł n e j  w a r t o ś c i  o k o ł o  500 z ł .  Z ł o d z i e j e  p e w n i  w i ­
d o c z n i e  g ł ę b o k i e g o  g n u  g o s p o d a r z a ,  z n a n e g o  z  o -  
g r o m n e j  s w e j  s i ł y  f i z y c z n e j ,  p r z y  z a p a l o n e j  l a m -  

! P t e  p r z e s z u k a l i  w s z y s t k i e  s z u f l a d y  i  s k r y t k i ,  s z u ­
k a j ą c  g o t ó w k i .

Śmierć 10 osób wskutek zatrucia 
grzybami

Kartuzy. — Zachorowały tu ciężko wskutek 
zatrucia się grzybami dwie rodziny, składające 
się z 15 osób. 10 osób zmarło.

Śmierć na weselu.
Zblewo, pow starogardzki. — Dnia 17 bm. na 

weselu córki r-botndka St. Brandta wydarzył się 
smutny wypadek. Gdy liczne grono weselników o- 
cbPczo tańczył' dziadek panny młodej Jan Brandt 
'Czuł się nie swojo. Dla rozweselenia się 74-łetni 
(Staruszek poszedł również tańczyć, lecz gdy się kii 
ka razy obróć'ł wokoło, przykląkł, c°ś zawołał i u- 
padł na ziemię, nieżywy. Między weselnikami po­
witało zamięszanie, muzyka grać przestała a za­
miast śmiechu i humoru nastąpił żal i smutek. Gro 
no weselników przygnębione opłakiwało zgon p»cz 
ciwego staruszka.

Burz3.
Osie. — W niedzielę 16 bm. pomiędzy g*>dz. 

15 a 16 przeszła nad Osiem i okolicą ciężka burza 
połączona z gradem. Grom uderzył kilkakrotnie 
powodując pożar.

Spalił się dom mieszkalny zagrodnika Teofila 
Piotrowskiego w Radańsoe. Dom mieszkalny go­
spodarza Franciszka Kuzimskiego w Radańsce zo­
stał przez uderzenie zimnego gromu silnie uszko­
dzony.

Zastrzelony przy kradzieży drzewa.
Grudziądz. — Gajowy miejski postrzelił w p a r­

ku miejskim bezrobotnego czeladnika piekarskie 
go Bolesława Kminikawskiego, mieszkańca koszar 
'Czarneckiego przychwyconego na kradzieży drze­
wa. Rannego przewieziono d» szpitala miejskiego 
gdzie zmarł.

Kapral przeHl bagnetem opornego Szeregowca.
Pewien kapral znajdujący się w towarzystwie 

sierżanta 64 pp zatrzymał na ulicy Trynkowej 
dwóch szeregowych, którzy nie salutowali. Kiedy 
zatrzymani nie tylko nie chcieJi się legitymować 
•lecz poczęli lżyć swych przełożonych, kapral do­
był bagnetu i pchnął jednego z szeregowych w oko 
licę serca. Ciężko rannego przewieziono da szpita­
la wojskowego. Kapral ulotnił się niepoznany. Żan 
darmarja wojskowa prowadzi dochodzenia.

Dziecko zginęło we falach Drwęcy.
Nowemiasto. — Dn. 17 hm. koło południa pół­

toraroczny synek robotnika Pużego, bawiąc się w 
towarzystwie 8 ,'etniej siostry nad brzegiem Drwę­
cy, niedalego łazienek miejskich utonął. Siostra je­
go, zostawiwszy go na chwilę samego, odeszła na 
jeżyny. W tym momencie dziecko przybliżyło się 
do brzegu, a straciwszy równowagę wpadło do wo­
dy i utonęło.

Pożar.
Świeci®. — W Kosownie zniszczył pożar sto­

dołę i stajnię wraz z licznym martwym inwenta­
rzem właśc. Timma. W Mai. Ciechowie spłonęły 
wielka stodoła ze żniwem i dwa dalsze budynki go­
spodarcze oraz wszystkie maszyny i narzędzia rol­
nicze. W obu wypadkach szkoda wynosi 20.000 zł.

Baon M arynarki
tutaj stacjonowany ma być przeniesiony w jesieni 
do Gdyni, w to miejsce przybyć ma tu kilka ko™- 
panjjj saperów z Torunia.

Sprawa brzeska „Gazety Bydgoskiej" 
znajduje się na wokandzie 

Sadu Grodzkiego
Toruń. — Na wokandzie Sądu Grodzkiego w 

Toruniu znajdzie się dnia 12 września br. sprawa 
redaktora „Gazety Bydgoskiej,, oskarżonego o u- 
mieszczenie tendencyjnego artykułu w sprawie brze 
takiej Trybunałowi przewodniczyć będzie p. dir. 
Gumiński. Sprawa ta — jak wiadomo — na moCy 
dezycji Sądu Najwyższego przeniesioną zos-tała 

z Bydgoszczy do Torunia.
Dokoła morderstwa na osobie Me>hy Pohl.
Toruń. — Dochodzenia prowadzone przez sę­

dziego przy Sądzie Okręgowym w sprawie morder­
stwa, dokonanego na osobie M«thy Pohl weszły w 
s  adjum końcowe.

Wyniki dotychczasowych dochodzeń, jak rów­
nież m&terjał zebrany w czasie dochodzeń Wska­
zują na to, że morderstww dok°nał Lewandowski, 
mimo, iż Lewandowski d° zbrodni się nie przyzna­
je, zrzucając winę na Konarskiego.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że zeznania 
(Konarskiego zawierają więcej prawdy, aniżeli ze­
znania Lewandowskiego, notorycznego i kilkakrot­
nie już karanego opryszka.

Obaj sprawcy morderstw^ przebywają w wię­
zieniu śledczem, gdzie pozostaną aż do ukończenia 
rozprawy sądowej. Pobyt w więzieniu nie wpłynął 
deprymująco na Lewandowskiego.

Nadmienić jeszcze należy, że ani Konarski ani 
Lewandowski nie objawiali jakichkolwiek zamia­
rów samobójczych.

Napad na policjanta.
Chełmno. — w ostatnich dniach pod Nową 

W sią został napadnięty przez dwóch, uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, starszy posterunkowy B. 
P. B. we własnej obronie użył broni palnej i udał 
się w pościg, w którym wzięła udział cała poli­
cja z Chełmna. W pościgu wziął udział komisarz 
Graczyk z Chełmna, który się natknął na jednego 
z bandytów, obsypany strzałami, dał ognia i ran ił 
,opryszka. Dowiadujemy się, że jeden z bandytów 
niejaki Kwiatkowski, został ujęty, drugiego posia­
da policja dokładny rysopis.
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C H O J N I C E  i P O W I A T
Chojnice, dnia 21. sierpnia 1931 r 

Podziękowanie.
Na rzecz bezrobotnych złożyli:

1) Dozorca parku miejskiego p. Hengstier 10 zł
2) Pracownicy Elektrowni Miejskiej 8,70 zł.
Ofiarodawcom składam niniejszym serdeczne po

dziękowanie.
'—) Dr. Sobierajczytk, burmistrz.

Nowe przepisy meldunkowe
W związku z reorganizacją systemu meldun­

kowego rozesłał Magistrat w ostatnich tygodniach 
p ri właścicielach domów druki tak zwane ankiety 
-celem wypełnienia, które służyć maję, biurom ewi 
dencji ludności do wzcyowego zaprowadzenia reje­
stru  mieszkańców. Przy odbieraniu owych druków 
saiuważyć się dało bardzo niedbałe wypełnienie 
przez większość obywateli, a nie ldórzy wŁaściciefle 
domów do dzisiaj owych druków nje zdołali nawet 
wypełnić i zwrócić, pomimo że upłynął prawie mie 
siąc czasu d chwi 1 i wręczenia. W łaśnie wł. 
domów powinni czuwać by poszczególny lokator 
podobne sprawy na czas 'zwracał, gdyż jak im pe­
wno już jest wiadomo i ,Co wynika również z dzi­
siejszego ogłoszenia Magistratu, obowiązek tej-mino 
wego zameldowania ciąży na wł. domu. Wszyiscy 
wł. domów którzy dotychczas owych druków w 
Magistracie nie zdali, powinni to niezwłocznie u~zy 
nić, gdyż opieszałość taka wpływa bardzo ujemnie 
na dalszy tok prac w Urzędach meldunkowych.

Mecz
Zapowiedziany w niedzielę mecz pomiędzy obu 

drużyn. „Chojniczanka" a obu drużyn. SKS. Sta­
rogard z powodu przeszkód ze strony SKS się nie 
odbędzie. Mecze te odbędą się w Chojnicach za 14 
d n i  W niedzielo odbędą się 2 mecze pomiędzy obu 
drużyn. „Sokół" a obu drużyn. „Chojniczanka" 
na stadjonie miejskim. I mecz rozpocznie się o godz. 
3, a  II. o godz. 4,15.

Sprawa Cieplińskiego.
Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę kupca p. 

Ant. Cieplińskiego z Chojnic, oskarżonego o oszu­
kańcze bankructwo. Zeznania świadków wypadły 
d la  oskarżonego bardzo korzystnie, wobec czego 
nastąpiło uwolnienie go od winy i kary.

Zwolnienie rocznika 1908.
Zwolnienie z szeregów rocznika 1908, powoła­

nych w drugim turnusie nastąpi dnia 15 września 
W  końcu przyszłego miesiąca P. K. U. rozpoczną 
rozsyłanie kart powołania szeregowym rocznika 

1910 oraz 1909 i 1908, tkórzy dotąd korzystali z cza­
sowego przesunięcia służby wojskowej (kategorja 

' , 3 “) a obecnie uznani zostali za zdolnych do od 
bycia służby czynnej.
Zarząd Wielkopolskiego i Pomorskiego Towarzy­

stwa Rybackiego
w Bydgoszczy zawiadamia i zaprasza wszystkich 
c z ło n k ó w  na nadzwyczajne walne zebranie, które 
odbędzie się w dniu 29 sierpnia (sobota) 1931 r. o 
godz. 13-tej w poznaniu w sali Królowej Jadwigi, 
Aieje Marcinkowskiego Nr. 1 — dla członków Wiel 
kopolski oraz w dniu 5 września (sobota) 1931 r.
0 godz. 13-tej w Bydgoszczy, w sali wykładowej Pań 
stwowego instytutu Naukowego Gospodarstwa 
Wiejskiego ui. Zacisze 8 dla członków Pomorza.
Zakaz uprawiania handlu w urzęd. państwowych.

'Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
komunikuje, że dzięki interwencji Naczelnej Rady 
‘Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie, na  
prośbę organizacyij w jej skład wchodzących, P re­
zes Rady Ministrów p. a . Prystor> wydał zakaz u -  
prawiania w urzędach państwowych procederu 

bandllu odnośnego przez osoby, trudiące się tym 
procederem Zawodyw0, wychodząc z tego założenia 
że powoduje k> stratę czasu w urzędach i nie licuje 
z powagą instytucyj państwowych. Ponadto Pan Pre 

. zes Rady Ministrów polecił zakazać również urzę­
dnikom  państwowym zajmowania się w godzinach 
pracy rozsprzedażą towarów.

Sfory kupieckie, przeżywające b. ciężki kryzys
1 ponoszące duże ciężary podatkowe, socjalne itp. 
niewątpliwie powitają zarządzenie to z wielkiem za 
dowoieniem.
Dyrekcja Państwowego Seminarjum Nauczyciel­

skiego w Tucholi
•donosi, że na kursie wstępnym w Seminarjum (w 
pręparandzie) jest jeszcze k ilka miejsc wodnych. 
Dodatkowy egzamin wstępny (powakacyjny), odbę­
dzie się dnia 1 września br. od godziny 11-tej po­
cząwszy. Kandydaci, którzy złożą egzamin, mogą 
być przyjęci do internatu. Całkowite utrzymanie 
kesztuje obecnie 40 zł. Spieszne zgłoszenia należy 

skierować do Dyrekcji, załączając następujące 
dokumnty:

a) metrykę urodzenia i świadectwo chrztu u-
cznia,

b) świadectwo powtórnego szczepienia przeciw 
ospie,

c) własnoręcznie napisany życiorys kandydata
d) ostatnie świadectw© szkolne,
e) świadectwo moralności (o ile kandydat nie 

uczęszcza obecnie do żadnej szkoły).
Na kurs przygotowawczy, (wstępny) przyjmuje 

się chłopców tylko w wjeku od 13 do 16 lat włącznie
Na wyższe kursy dla braku miejsc nie przyj­

muje się zgłoszeń.

Powiat. Kom. L. O. P. P.
w Chojnicach daje do publ. wiadomości, że maski 
przeciwgazowe są d« nabycia po cenie 25 zł dla 
członków, 30 zł dla nieczłonków. Zgłoszenia ku­
pujących przyjmuje skarbnik Powiat. Kom. L. O. 
P. P. pan Roman Stamm, skład żelaza w Chojnicach

Ze sali sądowej.
Przed tutejszym Sądem Grodzkim, odbyła się 

rozprawa o kłusownictwo przeciwko Gorniewjczow-i 
z Rudy pow. Tuchola. Sąd skazał wyżej wymie­

nionego na 100 zł. grzywny, względnie 10 dni 
aresztu.

Sika Bronisław, oskarżony o kradzież drzewa 
z lasu państwowego, wartości 40 zł., za co skaza­
no go na 160 zł grzywny, względnie 8 dni aresztu.

Szyc Józef z Dziemian oskarżony o to, że bez 
świadectwa skupywał świnie. Za nielegalny han­
del skazano go na 100 zł grzywny.
Dnia 19 wieczorem o godz. 20,30 zbiegli z tutejszego

Zakładu Poprawczego
Y-wie: Szymkowiak Edwin, B ru­

ski Tomasz i Krajewski Władysław. Wspomniani 
uciekinierzy nje po raz pierwszy próbowali ucieczki 
a szczególnie Szymkowiak bardzo często uciekał, 
zastał jednak zawsze przytrzymany. Zapewne i te­
go razu policja nasza przytrzyma uciekinierów 
i doprowiadzi i. h z powrotem do zakładu.

Nie chciał chodzić do szkoły.
Dużo młodzieńców bagatelizuje sobie obowią­

zek uczęszczania do Szkoły Dokształcającej. Otóż 
niejaki N. Mięsikowski pozwolił sobie bez zezwole­
nia kierownika przez trzy miesiące nie chodzić do 
szkoły. Wczorrj sprawa ta znalazła się przed są­
dem, który powyższego skazał na 70 zł. grzywny 
a  w razie nieściągalności na 5 dni aresztu. Powyż 
szv przykład odstraszy niejednego młodzieniaszka 
przed lekceważeniem ob°wiązków.

Przez zieloną granicę.
Niejakiś Piechnik Jan przybył do Chojnic w 

zamierzę przekroczenia granicy z Polski do Nie­
miec. Jako ekspedjent jednej z firm w Lublinie do­
wiedział się od kolegów swych, że Chojnice stano 
wią dogodn*’ bramę wypadową do Niemiec. Wyło­
żywszy więc całe swoje mienie na podróż, bo do­
słownie pozostało mu 45 gr., przyjechał do Chojnic 
i bezzwłocznie udał się na granicę. Próba się nie 
udała. Krótko przed grąnicą S! raż Graniczna go 
przytrzymała i oddała w ręce policji, skąd odsta­
wiony został do Sądu Grodzkiego i skazany na 4 
dni więzienia.

Za włóczęgostwo i żebraninę
przytrzymano niejakiego Marcina Stefana, pocho­
dzącego z Małopolski. Wspomniany po śmierci swej 
żony w roku 1927 pozostawił troje małych dzieci 
w wieku lat 1 — 5 i puścił się w świat, a  obecnie 
po dłuższym wałęsaniu się, żyjąc o zebranym chle 
bie, został przytrzymany w Ch. na gorącym uczyn­
ku żebraniny. Przytrzymany jest w sile wieku i 
całkiem zdrowy.

Kradzież z włamaniem.
Do sklepu p. Bolesława Cieplińskiego przy PI. 

Jerzego Nr. 7 włamano się i skradziono towarów 
:k»lonja>lnyeh jak: ryż, kakao, kawę, s»ki, puddingi 
w wartości około 200 zl.Silinie podejrzany jest pe­
wien osobnik który był widziany, jak krzątał się 
koło sklepu. Dochodzenia w toku.

P o w l ą t

Obchód 10-lecia Koła Inwalidów Wojennych.
Wiole, pow. chojnicki. Urocza wioska Wicie, 

słynna z Kai war j i, była terenem bardzo doniosłych 
i uroczystych chwil, które uczestnikom i miesz­
kańcom Wie la na długo pozostaną w pamięci. Miej 
scowa Grupa Inwalidów Wojennych Rzeczypospo­
litej Polskiej, obchodził a &we 10-lecie istnienia. 
Uroczystość i»zpoczęła się zebraniem na sali p. 
Czapiewskeigo, które zagaił prezes p. Łukaszewicz 
powitaniem delegacyj oraz gości z Chojnic, Brus, 
Karsina i Starogardu oraz okolicznych wiosek. Po 
załatwieniu wstępnych formalności, złożył prezes 
p. Łukaszewicz obszerne i bardzo treściwe sprawo 
zdanie z działalności Towarzystwa za ubiegłe dzie 
sięć lat. Ze sprawozdania wynika, że Kolo praco­
wało bardzo intensywnie. Założycielem tegoż Koła 
byli pp. Michał Czapiewski — prezes, Józef Łuka­
szewicz — zastępca prezesa, Bonik Wincenty — 
sekretarz, Narioch Piotr — zastępca, Machalewski 
Józef — skarbnik, Miloch Teodor — zastępca.

Kołu liczy obecnie przeszło 50 członków, w  cią 
gu 10 lat załatwiono 679 spraw. Bezzwrotnych za­
pomóg udzielono w kwocie 607 złotych. Dłuższe o- 
kolicznościowe przemówienie wygasił delegat Ko­
ła Inwalidów Wojennych ze Starogardu p. Lazare- 
wicz. W dalszym ciągu przemawiali liczni delega­
ci z okolicznych bratnich organizacyj.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes zam- 
k rą ł obrady, poczym odśpiewano pieśń „Boże coś 
Polskę" Po zebraniu podejmowano zamiejscowych 
gości kawą, podczas której przygrywała orkiestra 
wojskowa z Chojnic.

Na zakończenie uroczystości odbył się na sali 
p. Czapiewskiego koncert a wieczorem zabawa ta­
neczna. Uroczystość zaszczycili swą obecnością 

ks. wikary Mańkowski, wójt. p . Rekowski, lekarz 
miejscowy dr. Staszkiewicz. W miłym nastroju ba­
wiono się aż do rana.

Najazd komarów na Paryż
Paryż w obecnej chwili nawiedzony jest plagą 

komarów, co daje się zauważyć zwłaszcza w dziel­
nicach podmiejskich — Niezwykłe rozmnożenie się 
komarów przypisać należy prawdopodobnie dżdży 
stej pogodzie oraz wiatom, wiejącym od zachodu.

Owady te nietylko są niesłychanie dokuczli­
we dla mieszkańców, ale stanowią także poważną 
troskę władz sanitarnych.

Entomologowie twierdzą, że komary przystoso­
wały się do warunków, jakie znajdują w mieście 
i Że stojąca woda nie jest już jednym z nieodzownych 
warunków ich życia i rozmnażania się. Dilątego 
właśnie walka z niem| staje się coraz trudniejsza i 
c»raz niklejsze wydaje rezultaty.

iStwierdzono doświadczalnie, że całe kołonje ko­
marów lęgną się w niektórych domach śródmieś­
cia, gdzie zaludnienie jest bardzo gęste, gdzie nie­
ma ani wody ani roślinności.

Na szczęście komary, które obecnie pojawiły 
się w Paryżu, nie są zarażone m alarją i dila zdro­
wia ludności nie przedstawiają poważnego niebez­
pieczeństwa.

24 kandydatów na krzesło elektryczne
W edług dorjesienia z Nowego Jorku, w celach 

„domu umarłych" więzienia Sing-Sing — 24-ch 
osądzonych delikwentów czeka na rzecz najstrasz- 
niejiszą, jaką jest śmierć.

Obowiązują ta m twarde, a przytem istotnie dzi­
wne prawa, jak nip. to, że wśród nich sa także mło­
dociani. Mianowicie dwaj skazańcy liczą dopiero 
iat 18, czterech ma 19 lat, a  trzej 20. — Z pomiędzy 
ogólnej liczby 24-ch zasądzonych, 21 ma na su­
mieniu morderstwo rabunkowe — Większość liczy 
na ułaskawienie w ostatniej chwili, a  nie wojno jm 
tej nadziej odbierać.

W e so ły  k ą c ik .
W poczekalni indyjskiego czarodzieja.

— Moje uszanowanie pani! Pani niewątpliwie 
życzy sobie być przyjęta przez B ahadura Sarak 
Radżamatra, słynnego indyjskiego fakira i jasno­
widza. Proszę bardzo, ja  zaraz zamelduję, jestem 
jego sekretarzem.

— Tak, tak kochany panie. Niech pan powie Moń 
kowi, że przyjechała jego siostra z Czort ko wa.

Figura.
Na bezludnej wyspie rozbitki ociekając wodą:
— Myślisz, że nas odnajdą?
— O napewno! — Jestem wszakże poszukiwa­

ny przez policję szesnastu państw.
parad®ks.

— Jak się powodzi twej, żonie?
— Dziękuję. Z roku na rok się starzeje, a z 

dnia  na dzień staje się młodszą.

Z KINA -  ^
Kino Nowości

wyświetla d z ' ' po raz ostatni o godz. 8,30 wieCz. 
Harry P©11 w najlepszej swej kreacji z wszystkich 
dotychczasowych filmów pt. „Tajemnica limuzyny 
I. A. 53733“. W ielki arcytsen&acyjny dramat saio- 

nowo-kryminalny. Przygrywa świetnie orkiestra 
p. Kamińskiego.

wago-

Stcłdc* Wcdó® sotoyei! ® Praniu
Poznan, dnia 20. VIII. 1931 r

^ afnn'1'': u«< hu • u ład . ludonir
u r t i  - 10) kg, w en.

Zyt* 19j 5 20,00
19 50 -  20 50

Jerrrńń przemiał i»y 16 25—18,25
Jęczmień browarowy 20,50— 22*50
Owies nowy 15.50—16.50
Maki t. 60 o wi 0 0  y.3 1 ,2 5 -3 2  25 
Mat* p 65* • wt. 32.00—34.00
Otręby żytnie 13.25-14.00
Otręby pszenne 13.25— 14,25
Otręby pszenne (gru-ei 13 75— U 75
Rze^air 26 00-  27,00
Groch Victoria 24.00—27.00

■ w i r w n c .  « 0 1  n a u n
R O Z K A Z I Zbiórka druhów Towarzystwa 

Powst. i Wojaków, którzy wyjeżdżają d® Starogar­
du w niedzielę dnia 23. 8. o godzinie 5,30 przed 
lokalem zebrań. Punktualne przybycie tych druhów 
obowiązkowe. Za Wolność I Komendant.

T- G, „Sokół" — Sekcja gier sportowych — Dziś 
w piątek puktuaiŁnie <3 godz. 6,30 ćwiczenia w koszy 
kówkę dla obu drużyn. Kierownik.

T- 6 . „Sokó!“ — Sekcja gier sportowych. — W  
sobotę 22 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się schadz­
ka informacyjna dla obu drużyn z powodu niedziel 
nogo występu komplet pożądany. Kierownik.

SMP. — Zebranie oddziału Młodszych odbędzie 
się w sobotę dnia  22. 8. 31 o godz, 7,30 wieczór w 
szkole oowszechnej. Prezes.

„Chojniczanka" — Dziś o godz. 8 wieczf>rcm ze­
branie w lokalu p. Koperskiego. Prezes

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
u  niedzielę dnia 23 sieirpnia br. o godz, 16-tej ze­
branie w klasztorze, na które Szanownych Człon­
ków, uprzejmie się zaprasza. Zarzad
1, T°7- Pań Wincentego a Paulo. _  Zebranie 

• . Pan sw \ \  incentego a Paul>o odbędzie się tym 
razem dopiero w środę, dnia 26 sierpnia 1931 r.



Str. 4 „DZIENNIK POMORSKI N r 192

ODEZWA!
Do ludności powiatu chojnickiego!

(0 imię miłości bliźniego —  m  w miarę możności!
W związku z bliżającym się okresem zimowym, 

aktualną, staje się spraw a niesiena pomocy mater- 
jaJnej bezr botnym niepoberającym zasiłków z fun 
duszu  bezrobocia. Powiatowy Związek Komunalny 
oraz mjejscowe związki w spierania ubogich, powo 
lane w pierwszym rzędzie do opieki nad bezr»bot 
nymi, z b rak u  odpowiednich funduszów, nie są, w 
stanie zaspokoić w dostatecznej mierze potrzeby 
tych nieszczęśliwych.

Wobec tego mietyłko z obowiązku ludzkości ale 
z obowiąjzku chrześcijańskiego i moralnego winna 
im przyjść z pomocą ofiarność społeczeństwa.

Celem podjęcia akcji pomocy dlla bezrobotnych 
w tym kierunku  zawiązał się dinia 1 sierpnia br. 
Komitet Powiatowy d la  niesienia pom<>cy bezrobot 
nym powiatu chojnickiego, którego zadaniem jest 

zebranie jaknajobfitszych datków wśród społe­
czeństwa powiatu chojnickiego i rozdzielenie ich 
w miarę potrzeby bezrobotnym.
, •— Komitet Wykonawczy Komitetu Powiatowego 
d la  niesienia pomocy bezrobotnym powiatu chojni­
ckiego zwraca się do społeczeństwa powiatu chojni 
ckiego z gorącą prośbą o pospieszenie pomocą ma­
te ria ln ą  d la  bezrobotnych. N iechaj każdy w mia­
rę  możności przyczyni sę d° ulżenia doli tych nie 
szczęśliwych Nieszczęśliwcy bezsilni, w walce z

j zagrażającą im klęską głodową zrozpaczeni i bez­
radni oczekują braterskiego ratuńku naszego.

Duchowieństwo naszego powiatu na zebraniu 
dekanalnem w Lipienicy, postanowiło poprzeć czyn 
ni« akcję pomocy d la  bezrobotnych, za co Komitet 
Wielebnemu Duchowieństwu wyraża gorące po­

dziękowanie.
Ażeby umożliwić sk‘adanie nawet najdrobniej­

szych datków Komitet Wykonawczy wyśle w naj­
krótszym czasie, do Magisrtratów miast Chojnic i 
Czerska oraz do wszystkich P. P. Wójtów powia­
tu chojnickiego formularze składkowe, którzy wy 
ślą je poszczególnym zarządom gminnym i Prze- 
‘ożonym obsz -rów dworskich powiatu chojnickie­
go z poleceniem, by formularze te wysłały przez chęt 
ną, a zaufaną <>s<»bę kolejno do poszczególnych 
rodzin z prośbą o ofiarowanie chociaż najmniejsze­
go datku czy też żywności w naturze. Zbierający 
składki będzie zaopatrzony w upragnienie do od­
bierania składek. Dla wykluczenia nadużyć 'każ 
dv składający jakąkolwiek kwotę lub żywność w 
naturze (j. żyto, groch, mą)kę itd.) winien sam 
wpisać (atramentem lub chemicznym ołówkiem) 
wysokość wzgl. ilość datku własnoręcznie (o ile to 
możliwe) podpisać się na formularzu.

W każde1 miejscowości utworzone zostaną k°-

mitę-ty miejscowe, które przeprowadzać będą akcję 
w porozumieniu z Komitetem Powiatowym.

Nie wątpimy, że nasze wołanie nie przejdzie 
bez echa w społeczeństwie powiatu chojnickiego a  
społeczeństwo powiatu, które okazało zawsze 
tyle ofiarności dla różnych celów społecznych, ni« 
pozostanie niewrażliwe na los najbliższych swych 
braci.

Niech więc każdy obywatel, któremu przyszłość 
bszrobotych nie może być obojętną przyczyni się 
swoją ofiara do tego, aby umożliwić tym nieszczę­
śliwym przetrwanie okresu zimowego i pamięta o 
tem,' że „podwójnie daje, kto prędko daje“.

Apelujemy do wszystkiJh organizacyj powiatu 
chojnickiego, aby o,ne zechciały wpłynąć lja spo­
łeczeństwo w myśl naszej prośby i przyłączyć się 
de tak potrzebnej dla tego celu współpracy. Rów­
nież prosimy Wielebne Duchowieństwo powiatu choj 
nickiego o łaskawe poparcie tej akcji i przyczyni© 
nie się s'wym wpływem d° jaknajowocniejszego jej 
skutku.

Chojnice, w sierpniu 1931 r.
Komitet Wyk' nawczy Komitetu Powiatowego d la  
niesienia pomocy bezrobotnym powiatu chojnickiego 

(—) Dr. J. Zaleski
Starosta Powiatowy jako przewodniczący.

Członkowie:
(—) Dr. Sobierajczyk, burmistrz miasta Chojnie 
(—) Ks. Kanonik Makowski,
(—) Ks. Licznierski, proboszcz Karsin 
(—) Ks. Dziekan Sprengel, proboszcz Czersk 
(—) Trybul, burmistrz miasta Czerska,
(—) Jan Główczewski 
(—) Januszewski, wójt Brusy,
(—) Słomiński wójt Gliśno,
(—) Cbrapkf Wiski, str. sekr. W ydziału Powiatowego

OMzeliza-l(i)<i- 
M u o n io  osób,
stale lub przejściowo prze­
bywających w Chojnicach, 
ciąży według nowych prze­
pisów meldunkowych na 
w łaścic ie lach  dom ów, 
którym jednakże do wyko­
ny *ania obowiązków mel­
dunkowych wolno upoważ­
nić osoby inne.

Wszystkich właścicieli do­
mów mieszkalnych położo­
nych na obszarze miasta 
Chojnic, którzy z prawa 
wyżej podanego skorzystać 
pragną, wzywa się, by zgło 
sili się najpóźniej do dnia 
1. września 1931 r. w ratu­
szu pokój nr. 4. celem za 
podania nazwiska osób przez 
nich upoważnianych do pro­
wadzenia meldunków. Właś­
ciciele domów jak i osoby 
upoważnione, winni się zja­
wić jednocześnie celem pod­
pisania odpowiedniej dekla­
racji

Celem wylegitymowania 
się należy przedłożyć do­
wody osobiste ja k : wykaz 
osobisty, książeczkę wojsko­
wą lub t p.
Chojnice, dn. 19 sierpnia 31 r.

M a g is t ra t .

mętni przymusów
W so b o tę  22 fcm.

0 godz. l l .  sprzedam w 
lokalu Hcyt. ul. Człuchow- 
ska 29. najwięcej dającemu 
za gotówkę :

lu  tuz. pończoch dam­
skich i dziecięcych, 1 bufet 
1 kredens.

W inkowski
komornik sądowy. 1066

2 kuchenki
do gazu prawie że nowe
1 różne

kaktusy
są korzystnie do oddania 
Gdzie wskaże eksp.Dz Pom

Na rozpoczęcie szkoły
Polecam się jako sumienny nauczyciel muzyki i udzie­
lam lekcji gry na skrzypcach, violi. cytrze mandolinie 

i w s z e lk ic h  In s tr u m e n ta c h  d ę ty c h
po cenach przystępnych.

Specjalność: Organizacja chórów I orkiestr.
Godziny przyjęć dziennie od 3 — 5 w domu 

p. Falkensteina — Brama Człuchowska.

Wł. Urban - Masełkowski
em. kapelmistrz W. P- nauczyciel muzyki.

Mająilk rolny
47 mórg. ziemia pszenno - 
buraczana.zabudoiyanie mu­
rowane nowe, 2 konie, 6 
sztuk bydła, 2 wozy robocze, 
wóz wyjazdowy, maszyny 
rolnicze nadkompletne.Cena 
16 000,-zł. wpłata 8, do 
10,000 zł. Zgłosz. J Bruski 
Chojnice, PI. Piastowski 23

KINO NOW OŚCI

Dziś w piątek dn. 21 bm.
o godz. 8 30 wiecz.

Harry Peel
w najlepszej swej kreacji z wszystkich 

dotychczasowych filmów

Tajemnica
limuzyny I. A. 53733
Wielki a rcy sen sa cy jn y  dram at 

sa lon ow o - krym inalny

Jak największy wybóru
l i f l i A i l l  Przeszło 250 gatunków

■  n R O iU na s k ł a d z *e ’ — od
H  U l ^ w E  jr na.Kańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u !
MM 10°l« do 25% rabatu!

Drogerja I Handel Farb

Brodo Hubert włofc. Julian Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 18.

Telefon 219. rok zał. 1894.

Wielki wybór

w żurnalach
oraz żurnale francuskie 

na rok 1932
p o l e c a

, m i n i o  Dziennika Pomorskiego**.

Gospodarstw
175 m. ziemi przeważnie 
pszennej z żywem i martw, 
inwent. Zabud. mur. twarda 
kr>te 45 000 wpł. 20.000 zł.

120 m. 18 m. łąki z torf. 
ziemia dobra żytnia, zabud. 
1 kl. żywy i marł. inwent. 
kompl.,25.000 wpł 15 OOOzh 
reszta na 10 lat.

i 00 m. w tem 17 m.łąkl 
z torfem, żywy i martwy 
inwent. kom 1. zab. średnie- 
twardo kryte 20000 wpłata 
14.000 zł. reszta na kilka lat 
lub zmiana ra dom.

Oraz wiele innych poleca

P ośred n ictw o
Z a re m b a -T u c h o la

Garbary 6.

Zboża
wszelkiego rodzaju : 

żyto
p szen icę

jęczm ień
o w ies

kupuję po wysokich cenach)

R o b e rt  S ix , 
C h o jn ic e

Plac Król. Jadwigi 4/5.
Codziennie

św ie żo  w ędzono

Morenki
poleca

K. D o m a ń sk i,
C złuchow ska 7.

Poszukuję zaraz

u czn ia
oraz

uczennicy
P. Ziem ann,

fryzjer Chojnice.

h w ieżą

kiszoną kapustą
ogórki kiszone, mat- 
jasy, śledzie i miód 

pszczelny
poleca

n Sraeber.nastN. Orbon

W ytnij i p o d aj d r u g ie m u !

Kult mieś. no zam glenie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty

wrzesień
1931

Abon.

2,91 zt.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw. :

Pokwitowanie poczty :

2 odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_____  dnia,____________________  1931 r.

Kolt nieś. oo zomfiuienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Abon.

wrzesień
1931 2,91 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

---------, dnia ------------------------------  1931

Rsdakoja 1 Admdiniatacja: Chojnice ul Osłucbowaka 13 — Pocztowe konto czekowe 201332 — Kooto bankowe: Bank Powiatowy Ghojnice, Miejska Kasa Oszczędności, 
Chojnice, — Telefon 44 Adres telegraficzny ..Dzień. Pom." — Skrytka pocztowa 33 w  Drukiem i nakładem drukam i ,,Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 
Za treść odpowiedzialny: Redaktor Bonifacy Chmielewski łim lessksły w Obojnieash K.Wydawca Władysław Jułjuss Scbreaber w Chojnicach


